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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a .  — Gazeta Powszechna P r u s k a  
z dnia 8. Paźdz. zawiera opisanie fe s ty n u , dnia 
onegdajszego przez N. Pana w Poczdamie w n o ­
w ym  pałacu dla wszystkich w wystawie pło­
dów przemysłu udział mających danego. Gości 
w e z w a n y c h  by ło  5 0 0 ;  między niemi znajdowali 
się tez L o rd  i L ady  Palmerston. P rzed  wiecze­
rzą dano w teatrze pałacowym „wesele Figara.«

Stosownie do gazety A k w i z g r a ń s k i e j  
w  „W iadom ościach ęieldowych« piśmie czaso- 
wem w S z c z e c i n i e  w ychodzącem , miała być 
umieszczona następująca wiadom ość: „P on ie­
waż o w ybudow an iu  nowego teatru ani myśleć, 
życzyćby  należało* gdy b y  przynajmniej w nę­
trze starego teatru ,  podobne do zakopconej ja­
skini , podczas nieobecności aktorów  odnow io­
no.* C enzura wiadomości tej nie przepuściła- 
R edakcya  udała się z zażaleniem do Najwyższe­
go Sądu cenzuralnego a ten dał w y ro k  nas tępu­
jący : „wolno drukować.*

W iad o m o  (czytelnikom G azety  Poznańsk.), 
że widok sukni świętej w T rew irze  między in- 
nemi cudami, mianowicie i ten zdziałał, że Hra­
bina Johanna  D rorie -V w chcring,  cierpiąca dłu­
goletnie orhromienie, po  gorących modłach 
p rzed  tą relikwią nagle wyzdrowiała i porzuci­
wszy kule z kościoła wyszła. W s z a k ż e  G a ­
zeta E l b e r f e l d s k a  i J o u r n a l  d e  1 r a n c* 
f o r t  wkrótce potem doniosły, ze skutki tego

cudu nie długo t rw ały  i H rabina znow u całkiem 
ocliromiala. W  gazecie K o l o ń s k i e j  te d y  
z d. 4. Paźdz. czy tam y ogłoszenie B a rona  v o n  
Laudsberg-V elen  , k tó ry  cierpko powstając na  
ow e gazety , co się pow aży ły  o  skutkach cudu  
tego z takiem pisać niedowiarstwem , uroczyście 
zaręcza wszystkim pobożnym , że H rabiua  J o -  
hanua, siostrzenica jego, nogą swą ciągle jeszcze 
tak w łada, jak  w chwili, k iedy w T rew irze  
z  kościoła wychodziła.

W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 5. W rześn ia .

R ada Administracyjna Królestwa Polskiego, 
chcąc przyjść  w pomoc fabrykom  cukru  z b u ­
raków, w  kraju zaprowadzonym , przez ułatwie­
nie im środków zaopatryw ania  się w kości zwie­
rzęce, do czyszczenia cu k ru  potrzebne, na w spól­
ny  wniosek Kommissij R ządowych S praw  W e ­
w nętrznych  i D uchow nych, tudzież P rzychodów  
i S karbu , postanowiła, że: wszelkie kości zwie­
rzęce, w stanie surowym, które jako nie objęte 
taryfą wchodową, uważane by ły  dotąd za za­
każane, mogą być  odtąd w prow adzane do kraju 
bez  op ła ty  cła.

F r a  n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 3 0 .  W r z e ś n ia .

D z i e n n i k  s p o r ó w  opisuje dzisiaj szeroce 
przegląd w ojska ,  k t ó r y  s i ę  wczoraj odbył.  Z te-
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go spraw ozdania w yjm ujem y słów  k ilka tyczą­
cych  się złożenia zuaków  zw ycięzkich zd o b y ­
tych  na gran icy  m arokańskiej i w M ogadorze. 
P o  rozdzieleniu  krzyżów  legii honorow ej p rzy ­
n iosło  2 8  podoficerów , w ybranych  z najdziel­
n ie jszych  pólków  garnizonu p aryzk iego , k tó re  
■wojnę w  A fryce o d b y w a ły , chorągw ie m aro­
kańsk ie  przed  króla. K ró l przyw itał je. C h o ­
rągw ie te  p o d arte , oczernione dym em  bitew , 
różnego k o lo ru , ozdobione złoconem i pólksię, 
ży cam i, ukazując się nagłe p rzed  zbrojnym i 
szeregam i w yw arły  w pływ  tru d n y  do opisania. 
P a ra so l księcia m arokańskiego ściągnął na się 
oczy  w szystkich przytom nych. N iósł go w ach­
m istrz 9. p u łk u  kirassierów . G d y  straż hono­
ro w a sztandarów  stanęła po  p raw ej ręce króla, 
w ystąp ił m inister w o jn y  i r z e k ł: "N ajjaśn iej­
szy  P an ie! oddaję W .  K r. Mości sz tandary  
z d o b y te  przez w ojsko francuzkie w  bitw ie pod  
Is ly  i przez księcia Jo inv ille  p rzy  w zięciu M o- 
gadoru . U praszam  W aszą  K rólew ską Mość, 
ab y ś  je  p rzy jąć  raczy ł i pod sklepieniam i kap li­
c y  inw alidów  zawiesić pozw o liły  K ról o d p o ­
w iedział: » P rzy jm uję te  chorągw ie w  imie
F rancyi.*  W  tej chwili odezw ał się pow sze­
chny  odgłos radości m iędzy wojskiem i zeb ra­
nym  ludem . —  P rzy b y w szy  na w ew nętrzny  
dziedziniec in w a lid ó w , uform owali żołnierze  
w ielki czw orobok  w pośrodku  którego stanęli 
podoficerow ie z chorągwiami. N a kom endę 
generała Sebastiaui ruszy ł ca ły  oddział ku  ge­
nerałow i P e tit : "G e n e ra le , rzekł kom endant
pierw szej dyw izy i, p rzychodzę złozyć w imie­
niu k ró la  na ręce tw oje sz tandary  zdoby te  przez 
w alecznych naszych żo łn ierzy  armii afrykańskiej 
i  p rzez n ieustraszonych  m arynarzy  naszych 
w  dniach p o d  T angerem , Isly i Mogadorem.« 
G eneral P etit odpow iedzia ł: »Zszlachetną dumą 
p rzy jm u ję  chorągw ie, k tó re  mi przyw odzą do 
pam ięci najszczytniejsze w spom nienia naszej hi- 
s to ry i,  i pysznię się w idząc, ze młodzi nasi 
żo łn ierze godni są sw ych  starszych  poprzedni­
ków  w ielkiej armii. T a k , F ran cy a  jest zaw sze 
jeszcze krajem  bohaterskich legionów , w ielkich 
i  szczy tnych  pośw ięceń; w iekopom nym  szere­
giem zw ycięz tw  od Tolbiasum  i R ocro i aż do 
Jem m apes, W a g ram u , C onstan tyny , I s ly iM o -  
gadoru  zdoby ła  sobie p ierw sze miejsce w histo- 
ry i  narodów  i po trafi je  zachow ać. Ż o łn ierze! 
te  sz tan d a ry , k tó re  mi przynosic ie , postaw ione 
zostaną obok chorągwi z pod F rie d la n d u , J e n y  
i A usterlitzu , to jest obok  najzaszczytniejszych 
znaków  zw ycięztw a z czasów  cesarstwa. N ie­
chaj te nieśm iertelnej sław y w spom nienia zaw ­
sze sercom  w aszym  będą p rzy tom ne, niechaj

w as do  tego zachęcą , czego F ran cy a  oczekuje 
po  waszem męztw ie i waszej w ytrw ałości.*

P an  M augiu w yjechał do M a d ry tu , ab y  fam 
b ro n ić  sp raw y  francuzkich  k redy to rów  w  H i­
szpanii. C zęsto  biegają teraz gońce m iędzy 
P aryżem  i M adry tem ; przypisu ją  to  finanso­
w ym  operacyom , k tóre hiszpański minister fi- 
nausów  pan M on  chce uskutecznić; zaręczają 
także pow szechn ie, ze dom Rothszildów  za j­
m uje się skw apliw ie przyw róceniem  k red y tu  
pó łw yspie. L ecz zdaje się , iż ten  dom w ten­
czas dopiero  na uskutecznienie pożyczki zezwoli, 
gd y  juz plan zam ęścia kró low ej Izabelli z hr! 
T rep au i ostatecznie ukończonym  zostanie.

C o u r r i e r  f r a n ę a i s  zapew nia z niezaw od­
nego zrodła, i e  nadzieje, jakiem i się cieszono 
z pow odu przeb icia  kanału przez m iędzym orze 
Panam a nie zostaną spełnione. P an  G arella  
w rócił z sw ej podróży , odby te j dla przejrzen ia 
tych okolic i z jego postrzeżeń m iało się w y­
kazać, że punkt, w  którym  m iędzym orze m iało 
b y ć  przecięte, nie leży  o 1 0  m etrów  ty lko  nad  
poziom em  m orza, jak  inzyn jerow ie  francusko- 
grenadyjersk ie j kom panji dow odzili, ale o 1 2 6  
m etrów , tak  ze zam iast p rostego przecięcia i je- 

ne'j służy, ja k  się spodziew ano w  skutek  ni- 
w ellacji kom panii, po trzeb ab y  budow ać k ana ł 
z  przeszło  6 0  śluzam i po  o b u  spadkach  w y - 
GO'osci.  ̂ an G arella je s t znakom itym  górni­
czym  inżynierem  i o trzym ał od  rządu  francu­
skiego po lecenie zw iedzić okolice m iędzy m orza. 

■“  N ow e nieszczęście dotknęło  teraz w yspę 
adelupę. P rzed  dw om a la ty  trzęsienie ziemi 

zniszczyło miasto P o i n t - P i t r e ,  a teraz strasz­
liw y pożar w  d. 2 6 . S ierpn ia zniszczył p raw ie 
całe miasto B asse-T erre. W iad o m e są już na­
zw iska różnych zakładów  handlow ych ogniem 
dotkniętych. W łaśn ie  cy rku ł, w którym  n a j­
w ięcej handlu jących  m ieszkało, został oguiem 
zniszczony. S zk o d y  w  tow arach  oceniają n a  
3  m iljony fr. 1

2  d n i a  1.  P a ź d z i e r n i k a .
K roi w yjechał dzisiaj do E u ,  a telegraficzna 

depesza z C h e rb o u rg a , k tórą m inister m arynar­
ki onegdaj w ieczorem  o trzym ał, d o n o si, że p a ­
ro w y  statek  "Pluto* w iozący K sięcia Jo inville , 
tegoż dnia po  po łudn iu  około godziny 1. w  p o r ­
cie owym stanął i w  dalszą drogę do H avru  sj? 
udał, Książę w yjechał b y ł z K adyxu dnia 2 2 . 
p. W-, o trzym aw szy  ostatnie rap o rta  względem 
należytego w ykonauia operacy i tyczących się 
zw rócenia w yspy  M ogador, O p eracy e  te sk o ń ­
czy y  się dnia 16 . P rzed  w yjazdem  swoim 
z K adyxu w ydal jeszcze Książę stosow ne roz­
porządzen ia, ab y  o k rę ty  eskadry  p o d jego roz-



kazami stojącej jeden po drugim do Tulonu b y ­
ły odesłane. W czoraj w chwili odejścia poczty 
gończej z Havru nie był tam jeszcze nadszedł 
»Pluto«, i stąd wnoszą, że Książę udał się mo­
że ku T reportow i, jeźlisię dowiedział, ze Król 
tamże dzisiaj miał stanąć.

Przy odejściu ostatnich wiadomości z M exy- 
ku sądzono tam powszechnie, ze spory powstało 
z powodu stracenia 12 Francuzów w  Tabasco 
między rzecząpospolitą i rządem fraucuskim, 
zupełuem stosunków zerwaniem się zakończą. 
K o n s t y t u c y o n i s t a  podaje dzisiaj bliższe 
szczegóły o zajściach tamecznych. K u końco­
wi miesiąca zeszłego Generał Sentmannet, nie­
przyjaciel Santanny, Tabasco zająć postanowił. 
Chciał więc w tym celu w Nowym Orleanie 
żołnierzy zaciągać. — Ponieważ jednak w lem 
różnych doznawał trudności, szpieg mexykan- 
sk i, grający u niego rolę podburzającego a jen ­
ta , radził m u, ażeby dla poparcia swoich za­
m iarów, cel właściwy taił i pewną liczbę cu­
dzoziemców pod pozorem jakiegoś wielkiego 
rolniczego przedsięwzięcia, zawerbował. W ięk ­
sza część więc tych , co się z nim połączyli, stali 
się mimo wiedzy i woli swojej spiskowymi. —  
W ypraw a nie powiodła się i Seutmauuat z swe- 
mi wspólnikami w padł w ręce rządu mexykau- 
skiego. Pan Alley de C yprey, poseł fraucuski 
w M exyku, dowiedziawszy się , że pewna li­
czba Francuzów jest w wojsku Sentmauuata, 
zażądał, żeby stosownie do istnących trakta­
tów, process regularny im wytoczono. W szakże 
P a n  Bocanegro, miuister spraw zagranicznych, 
odpowiedział, że żądanie to uie stosowne, od­
wołując się dla poparcia swego zdania do de­
kretu rządu mexykańskiego z dn. 17. Czerwca 
1 8 4 3 . r .,  według którego każdy cudzoziemiec, 
z orężem w ręku na ziemi rzeczypospolitej 
schw ytany, bez dalszych korowodów rozstrze­
lanym być ma. P- Alley  de C yprey  w drugiej 
nocie dow odził, ze praw o narodów z zasadami 
temi rządu Mexykanskiego nie zgadza się, ze 
ty lko układy w stosunkach między rzecząpo­
spolitą i iunćmi mocarstwy za praw o uważane 
być powinny i że układów tych dekret niere­
gularnie w ydany, nawet nieudzielony ajentom 
dyplom atycznym , osłabiać nie może. Pau Bo- 
canegra z razu zaprzeczał tw ierdzeniu, iżby de­
kretu  tego posłom zagranicznym nie zakommu- 
nikow ano, musiał jednak później sam to  w y­
znać. Pomimo tego wszystkiego Generał Arn- 
pudia 12 Francuzów , razem z szefem pow sta­
nia u ję tych , bez poprzedniego procesu roz­
strzelać kazał. 'W iadomo że Pan C yprey  jak 
najenergiczniej przeciw temu zaprotestował, ale

rz ą d  mexykanski dotychczas na jego ostatnią 
notę jeszcze nie odpowiedział.

Pan Guizot jest od dnia kilku cierpiący; jego 
choroba krtani obudzą obaw ę: wszakże dzisiaj 
lepiej się ma i spodziewają s ię , że Królowi do 
Anglii będzie mógł towarzyszyć.

W  processie T o u r-d e -N esle  dwucli obwało­
wanych na 5 lat, dwuch na 3 lata uwięzienia 
skazano, innych wolno puszczono. Ponieważ 
szło o zbrodnię zgwałcenia, więc musiałby b y ł 
zapaśdź w yrok kary  galerowej, ale zachodziły 
pewne okoliczności łagodzące, na które sąd 
przysięgłych zwazał.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1. Października.

Nadeszła dziś nareszcie poczta brazylijska 
z Rio Janeiro  do Falm outh, przywiozła jednak 
tylko wiadomości z dnia 28 . L ipca, a nie ocze­
kiwane doniesienie o zawarciu traktatu handlo­
wego między Anglią a Brazylią. U kłady pod  
tym względem toczyły się w rzeczy samej mię­
dzy obudwoma gabinetami, i doszły też podo­
bno do pewnego rezultatu, którym  jednak nie 
jest ani znaczne zniżenie cła wewozowego za 
towary angielskie, ani też tym mniej wyłączne 
pierwszeństwo dla handlu angielskiego w B ra­
zylii. Pewniejszych wiadomości spodziewać się 
można pierwszym okrętem „Linnet,« który dnia 
23 . Lipca do R io Janeiro  przybył a po dwuty­
godniowym pobycie tatnze powracać ma. Ge­
nerał Paz z Montevideo przybył b y ł brazylijską 
fregattą do R io , a w tem widziano stwierdzenie 
owej wieści, ze celem wysłania tegoż by ł wnio­
sek do rządu brazylijskiego, aby Uiuguay jako 
prow incyą do Brazylii przyłączyć. W szakze 
zdaje się , że G enerał Paz tymczasowo się tylko 
do R io G rande uda, aby stamtąd korpusem zło­
żonym z brazylijskiego i od Rosasa odpadłego 
wojska przeciw ostatniemu opcracye rozpocząć.

O ’Connell wyjechał dnia 2 6 . p. m. z Dubli­
n a , udając się do swego wiejskiego mieszkania 
D erryuaue. Dzienniki Irlandskie opisują po­
dróż jego do Limeriku jako pochód tryumfalny. 
W  N oas, K ildare, M aryborough przyozdobio­
ne by ły  domy kwiatami a po ulicach wzniesio­
ne bram v tryum falne; wręczono powinszowa­
nia O s w o b o d z i c i e l o w i ,  po różnych miej­
scach czytać było  można napisy: „Campbell, 
Denman i Colteuham « tudzież „Pam iętaj na 
dzień 30 . M aja«, a gdy O ’Connell nareszcie 
późno w wieczór do Limeriku przyby ł, chciał 
lud konie jego od pojazdu wyprządz i własne- 
mi rękoma do mieszkania jego zaciągnąć. O ’Con­
nell nie dopuścił lego, a nazajutrz rano zgromił 
w długiej mowie z okna lnianej lu d , że się do
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r z ę d u  b y d ła  zn iży ć  cbcia ł.  W s z y s tk ie  jego  in  
lie m o w y  p r z y  ró ż n y c h  u roczy s to śc iach  p r z y j ę ­
cia p o w ta rz a ją  w ia d o m e  ob ie tn ice  ty czące  się 
sy s tem u  f e d e ra c y jn e g o ,  k tó re m u  n a w e t  m iesz­
k a ń c y  p ro te s tan c c y  sp rzy ja ją .  Z m ien iona  jego 
t a k ty k a  rep ea lsk a  zdąża  w ciąż do  z jed nan ia  so ­
b ie  zaufan ia  i p rz y c h y ln o śc i  ludu .  W  h rabs tw ie  
T ip p e r a r y  p o m ię d z y  iunem i tak m ów ił :

» P o w ie d z ia n o  m i ,  że  n ie  d o s y ć  sil ł izycz-  
n y c h  p o s i a d a m , a b y m  w ielkiego m ego celu d o ­
s tąp i ł ,  ale m ogę  ja  się d a lek o  w iększą  silą f izy ­
czną  p o sz c z y c ić ,  aniżeli ją m ia ł lu b  p ragną ł  j a ­
k ik o lw ie k  z w y c ięz ca  lu b  C esa rz .  T a k  jest,  m ie­
s z k a ń c y  T ip p c r a r y j s c y ,  p o szed łem  za w as d o  
w ię z ie n ia ,  szczęk  k a jd a n  zb ro d n ia rsk ich  za­
b rzm ia ł  w  uszach m o ich ,  g d y  drzw i w ięz ien ia  
za  m ną  zam k n ię to .  C ie rp ia łem  za k ra j  m ój i j e ­
s tem  go tó w  więce'j je szcze  zań c ie rp ieć  A le  w y  
uła tw ic ie  mi m o ję  p r a c ę ,  z łagodzicie  me t r u d y  
i sp o k o ju em  oc zek iw a n ie m  jak  d o tą d ,  okażcie, 
że  godn i jes teśc ie  u s taw o d aw cze j  n iepodległości,  
d o  jak ie j  I r la n d y a  zdąża . M iesiąc  ty lk o  b ę d ę  
w  o d d a le n iu ,  a p o w ró c iw s z y ,  o b ja d ę  tę oko li­
cę k ro k  za k rok iem . W  p o w ro c ie  sw oim  z a j ­
rz ę  lu d o w i  w  o c z y ,  a b y  z  n ich  w y c z y ta ć ,  co 
w  d u s z y  w asze j  się d z ie je ,  a b y  się d o w ie d z i e ć ,  
c z y  rze te ln i  jes teśc ie  i c z y  w am  z a u fa ć  można.
T a k  j e s t ,  z acznę  w ro d z in n e in  mein mieście C a -  
h i r e iv e e n ,  s tam tąd  ud am  się do  K i l l a ru e y ,  L i-  
m e r ik u  i N e n a g h ,  a za inetn p rz y b y c ie m  tu do  
w a s ,  z am y ś lam  mieć na jlepszą  m o w ę ,  ja k ą  k ie ­
d y ś  w  ż y c iu  tno jem  m iałem . W o l n o  w te d y  
b ę d ę  p rze je żd ża ł ,  i d o w iem  się w t e d y ,  jak iem i 
u czuc iam i tchn ie  lud  I r landsk i .  Z o b a c z ę  w te­
d y ,  ja k  ju ż  p o w iedz ia łem , c z y  są rze te ln ym i 
i p e w n e m i ,  a w te d y  usp raw ied liw i się do św ia d ­
czen iem  m o je  p o s ta n o w ie n ie ,  a b y  d o k o n ać  tego, 
c o ś m y  ro z p o czę l i !  T a k  je s t ,  mogę się na was 
spuśc ić !  M ogę  liczyć  na w aszę  sp ok o jno ść ,  n a  
w aszę  uległość s ło w o m  moim. C ieszę  sie nade- 
■wszystko, że  lud  z a c h o w u je  się spoko jn ie  
i u m ia rk o w a n ie ,  i że  w y t r w a ć  w  leni szczere  
m a  p rzeds ięw zięc ie .  W i e m ,  że  w szy s tk o  c z y ­
n ic ie  k u  zac h o w an iu  p o k o ju ,  miejcie się prze. 
d e w sz y s tk ie m  na baczno śc i  p rz e d  zasadzkam i 
i sidłami szp ieg ów  i ta jn ych  agenlów .«

—  P a n  G r a y  P o r t e r  jest u lt ra  p ro te s tan tem  i 
w y ż sz y m  S z e ry fe m  o ra u ż y s to w sk ie g o  h rab s tw a  
F e rm a n a g h ;  o dznacza ł się on k ied y ś  najzawzię- 
tszą n iep rzy jaźn ią  p rzec iw  O ’C o nn e llo w i i k a ­
to l ik o m ,  te raz  zaś dla n ich  p r a c u je ,  a lbow iem  
w  p ro te s tan c k iem  h rab s tw ie  U ls te r  w ielką massę 
lu d u  nak łon i ł  d o  rcp ea lu  sw oim  p lanem  » d o  
p r z y w r ó c e n ia  c h a ra k te ru  u a ro d o w e g o  i znacze­
n ia  I r l a u d y i .« U r u d n o  ty lk o  p rzew id z ieć ,  c zy

O ’C o n n e l lo w i  u d a  się p rze zw y c ięży ć  religijne 
a n ly p a ty e  ty ch  n o w y c h  sw o ich  s tronn ików , j e ­
żeli j e d n a k ż e  w igow ie  do  tego w szystk iego  się 
n ie  wmieszają, w ów czas  to r y so w ie  mogą jeszcze 
w y jś ć  z w y c ię zk o .

O sta tn ie  r a p o r ta  z L is b o n y  za jm ują  się tv lk o  
oko licznośc iam i f inau so w em i tego k ra ju  i d o ­
c h o d zą  do  1 6 .  W rz e ś n ia .  W  d n iu  1 7  miała 
się o d b y ć  l icy tacya  na m o n o p o l  tabaczn y .  J e ­
d n y m  z w a r u n k ó w  je s t ,  jak  w ia d o m o ,  p o d ję ­
c ie  się zaciągnięcia  po życzk i  5  p r o C t .  z 4 0 0 0  
kon tos .  J e d n a k ż e  r z ą d ,  jak  w ia d o m o ,  nie 
r a c h u je  na  b a rd z o  k o rz y s tn e  w a ru n k i ,  a lbo w iem  
b y ł  p rz y m u s z o n y  w yd z ie rża w ić  w ażny ,  d o c h ó d  
zn acz n y  p rz y n o s z ą c y ,  m o n o p o l  h and lu  mydłem. 
M in is trow ie  w sw oje in  p o d an iu  do  k ró lo w e j  o- 
b ow iąza l i  się w e  w szy s tk ich  sw y c h  w y d z ia ła ch  
z ro b ić  oszczędnośc i na  2 5 0  kontos .

W e d ł u g  u rz ę d o w e g o  w y ra c h o w a n ia  miała 
Anglia  w  1 8 4 1 .  r o k u  je d n ę  szesnastą sw e j  lu ­
d n ośc i  f a b r y k a n tó w  a przesz ło  je d n ę  d w u n as tą  
ró lu ik ó w . W  n o c y  6 .  C z e rw c a  1 8 4 1 .  z n a j ­
d o w a ło  się w  Anglii 1 0 0 , 5 2 9  ludzi w d o m ach  
u b o g i c h , p o m ię d z y  niemi 3 , 5 5 5  r z e ź n ik ó w ,  
5 ,4 0 1  s łużących  etc. W  ogóle  w  Anglii b y ło  
s łu żących  1 milion 1 4 3 , 0 0 7 , - 5 1 1 , 4 4 0  ż y ją ­
c y c h  z w ła sn y c h  d o c h o d ó w ,  2 2 , 3 3 0  więźni, 
1 1 , 2 1 8  m a jący ch  pom ieszan ie  zm ys ły  i o sadzo­
n y c h  w  d o m u  o b łą k a n y c h  etc, W  Anglii ,  
W a l i i  i na  w y s p a c h  angielskich z n a jd o w a ło  się 
2 5 2 , 1 0 2  g o sp o d a rz y  w ie js k ic h ,  w  S z k o c y i  
4 4 , 8 7 3 ,  razem  w całej Anglii 3 0 7 , 0 6 5  g o sp o ­
d a rz y  w iejsk ich  i 1 , 1 2 7 , 1 1 5  p ra c u ją c y c h  w polu.

O k r o p n e  n ieszczęście  w y d a r z y ł o ' s i ę  p r z e d ­
w czo ra j  p o  p o lu d u iu  w  k o p a ln i '  węgli w  H as-  
w ell w  bliskości D u rh a m u .  W ł a ś n i e  bow iem  
w  czas ie ,  k iedy  w ielka liczba m ę żc zy zn  i c h ł o ­
p có w  ( p o d o b n o  o k o ło  1 5 0 )  w  ko pa ln i  b y ła  z a ­
t r u d n io n a ,  nastąpiła  e x p lo z y a  g a z u ,  ja k a  się 
w  kopa ln iach  ty ch  n ie  rz a d k o  z d a rz a ;  w sz y sc y  
o w i  lu d z ie ,  p ró c z  t r z e c h ,  zostali zab ic i .  W z i ę ­
to  się zaraz  d o  w y d o b y c ia  c iał ,  a w ed ług  o s ta ­
tn ich  z w czo ra js zeg o  w ieczo ra  d a to w a n y c h  d o ­
niesień w y d o b y t o  ju z  p rzesz ło  1 0 0  t ru pó w . 
O w i  trzćj ocalen i r o b o tn ic y  w inni są sw e  ż y c ie  
tem u  z d a rz e n iu ,  że  się zn a jd o w a l i  na s a m y m  
k o ń c u  szach ty ,  i że p r z y  za sy p a n iu  ko pa ln i  kil­
k a  be lek  lak się na  k rz y ż  z a ło ż y ło ,  iż dach  
u tw o r z y ł y  i p rz e z  to  tez  du szące  pow ietrze , 
k tó r e  się w y d o b y ł o ,  o d  n ich  w s trzym ały .  Kilko 
ro b o tn ik ó w  zn a le z io no  u b ra n y c h  na k u p ie  leżą­
c y c h ,  z  czego  w n o sz ą ,  że zasy p an ie  nie " c  

w szy s tk ich  częściach kopa ln i  jed no cześn ie  i 
glc nas tąp i ło ,  g d y ż  ro b o tn ic y  p 0 w ięk sze j  c zę ­
ści nago  p ra c u j ą ,  a  tamci w ięc z a p e w n e  jeszcze



tyle mieli czasu, ab y  się ubrać  i ucieczki p ró ­
bować. R ozpacz ,  jaką okropny  ten w ypadek  
spraw ił,  jest nie do opisania, bo  nie masz p ra ­
wie familii w okolicy tej kopalni, k tóraby p rzy ­
najmniej jednego z sw ych  członków nie utraciła.

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z  S z t o k h o l m u ,  dn. 17. W rz eśn ia .

W c z o r a j  rano um arł marszałek państwa, Hr. 
M agnus Brahe. Nigdy człowiek p ry w a tn y  nie 
Zostawał w większe’j przyjaźni ze sw ym  m onar­
chą ,  nikt ściślejszemi w ęzły nie b y ł  połączony 
z swym królem, jak  B r a h e  z Janem  Karolem 
X IV. N ie rozdzielili się nigdy za życia i n ie ­
d ługo rozdzielonymi byli śmiercią. Serce jego 
cierpiało z p o w o d u  straty swego królewskiego 
przy jacie la ,  i po sześciu miesiącach pospieszył 
za nim. Zyl tak długo jak  długo trwała żałoba 
po  zmarłym królu. Nigdy rozmaiciej i niespra- 
wiedliwiej nie sądzono żadnego Szweda i n igdy 
żaden nie doznał zupełniejszego zadość u czy ­
nienia jak Hrabia Brahe. W  ostatnich czasach 
swego życia był on najbardziej popularnym  
człowiekiem w Szwecyi.

Z  d n i a  2 7 .  W r z e ś n i a .
W c z o ra j  ogłaszał herold  rządowy wśród 

zw ykłych  ceremonii po  zw yczajnych miejscach 
miasta , że korouacya nazajutrz nastąpi- Zapro­
szono S.tany na tę uroczystość. Żałobę po 
zmarłym Królu przerw ano od dnia wczorajszego 
aż do ukończenia uroczystości koronacyjnych, 
ale natomiast o tyle dni się p rzed łuży ,  na ile 
zawieszoną została. W o js k a  na korouacyą w y­
słane już tu stanęły.

N i e m c y .
Z H a n o w e r u ,  dnia 26 .  W rześn ia .

Zakazy książek, k tóre  po załatwieniu sporu 
o konsiytucyę rzadszemi się s taw ały ,  znowu 
w  zwyczaj wchodzą, chociaż każdy now y za­
kaz ty lko tę potwierdza znaną p raw d ę ,  że dla 
przytłumienia książsi najczęściej nie ma mniej 
skutecznego i dogodnego ś rodka ,  jak właśnie 
zakazanie jej. Zresztą vr naszym kraiku mo- 
żnaby  całkiem sposobu podobnego  zaniechać,
k iedy  już uowo-zaprowadzoua cenzura biblio­
tek dość nastręcza sposobów , aby  bez hałasu 
w zupełnej cichości czytającej publiczności dro­
gę przeciąć,  na której właśnie najłatwiej i bez 
kosztów now e książki jej dochodzą. Cenzura 
ta bibliotek nadzwyczaj czujna i czynna. Naj­
nowsze na indexie librorum prohibitorum umie­
szczone pisma s ą : «Der H um or auf der  Bank 
d e r  Angeklagten« (przez XValesrode) i «Bau- 
steine« (p. I ) r . Karola Griin.)

Z B a w a r y  i. —  W ychodzące j  w  Bawaryi 
pod  cenzurą Baw arską "Gazety wiejskiej Bai-

reulhskie'j« stosownie do  ogłoszenia król. Poczt- 
amtu w Baireuth w B aw ary i  w ydaw ać nie w ol­
no. "M erkurem u Frankońskiemu« w ychodzą­
cemu w Bambergu podobuie się powiodło.

W ł o c h  y .
Dziennik augsburski « d i e  P o s t z e i t u n g , «  

pisze z Bzymu dnia 18. W rz eśn ia :  "Jaśnie
O świecony arcybiskup koloński Klemens August 
Droste-A ischering p rzyby ł tu przed kilku dnia­
mi. Dzisiaj o godzinie 11 .  p rzy ję tym  został 
w  kwirynalskitr pałacu przez O jca  świętego. 
O jciec święty wysiał naprzeciw niemu przed 
w schody pałacu lektykę i ludzi,  którzy zw y ­
kle p rzy  uroczystościach Jego  noszą. K le­
mens August nieprzyjmując tego zaszczytu, 
wszedł wsparty  na swoim przewodniku  na w y ­
sokie w schody ,  szanowną postacią swoją podo­
bny  do wiekiem pochylonego S ym eona w świą­
tyni. G d y  przyszedł do sali posłuchań, Ojciec 
ś. wybiegł podobno  naprzeciw niego i uściskał 
go zalewając się łzami. Rozczulający to b y ł  
w idok ,  gdy ów 7 0  letni prałat w objęciach 
Ojca święt. drżał bądź to od radości, bądź to 
z w ieku, i pełen uszanowania chciał się w y ­
drzeć z rąk jego ,  aby upaść przed nim na ko ­
lana, i gdy Ojciec św .,  choć 10 lat od niego 
starszy wstrzymywał go młodzieńczą siłą i na 
siedzeniu p rzy  sobie umieścił. W  pól godziny 
potem poprowadził O jciec sw. z równem  ro z ­
czuleniem szanowuego slarca aż do drzwi, ten 
zaś, powitawszy serdecznie kilku niemieckich 
kap łanów , k tórzy go w przedsionku o b łogo­
sławieństwo prosili,  zdawał się z n iewypowie- 
dzianem szczęściem w sercu schodzić po wyso­
kich stopniach, jak gdyby  chciał mówić: Teraz  
Panie weźmij sługę twojego, gdyż oczy moje 
widziały zadowolenie zastępcy Twego z czynów  
moich.« Lecz niechaj mu Bóg wiele jeszcze
dni zaszczytnych udzieli za to ,  że z takiem za­
ufaniem mógł się zbliżyć do stolicy św. Piotra.

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 11. W rześn ia .
M ówiono wiele tu  o słabości su łtana, rozsie­

w ano wieści bardzo  niepokojące i jakąś ta jem­
nicą pok ry w a n o  stan jego zdrowia. N iedaw no  
jeszcze słabość dość mocna Jego  W y so k o śc i  
powiększyła n iespokojność, zdaje się jednakże, 
że nie miała żadnych niebezpiecznych skutków. 
M ów ią ,  że sultan cierpi na pewien rodzaj wiel­
kiej c h o ro b y ;  zaręczać jednakże tego nie m o­
żna. T o  ty lko jest rzeczą pew ną ,  że m łody  
monarcha jest nadzwyczaj delikatnego zdrowia, 
które jak najstaranniejszego pielęgnowania w y ­
maga. Dla tego łatwo sobie w ystawić, na jakie 
niebezpieczeństwa wystawione jest zdrowie



młodego su ltana, z pow odu nadużyć wszelkiego 
rodza ju , k tórym  oprzeć się nie zdoła, a lbo­
wiem nam iętności jego podżegane są n ieły lko 
w iekiem  m łodym  i łatwością ciągle now ych ro - 
sk o sz y , ale jeszcze obyczajam i, dla k tó rych  
w strzem ięźliwość nie jest ani zasługą ani cnotą 
religijną. Jego  u lubieńcy  nie są doń dość p rzy . 
w iązanem i, b y  go w strzym ać przedstaw ieniam i 
w szelkiego ro d za ju ; zresztą ten stau  życia od­
ją ł mu w szelką silę i chęć stanow czego w pły­
w ania na rz ą d , dla tego pozostaw ił k ra j w ręk u  
sw oich zauszników .

P ostępek  z b y t gw ałtow ny M ehm ed Ali B aszy 
z najw yższą radą zdrow ia poruszy ł tu całą d y - 
p lom acyę. Panow ie reprezentanci m ocarstw  
zagran icznych , na skutek  rap o rtu  uczynionego 
im  przez w łaściw ych depu tow anych , popadli 
w  w ielki guiew  przeciw  młodemu m uszyrow i. 
W  czw artek  zeszły o godzinie 2. po  po łudniu  
reprezen tanci 7  m ocarstw  ( 5  w ielk ich , G recy i 
i  Sardynii) zgrom adzili się u posła angielskiego 
i postanow ili w spólnie zanieść pro testacyę, p rze­
ciw  w ypędzeniu  delegow anych. W szy scy  p o d ­
p isali p iorunującą notę do po rty , u łożoną w c ią ­
gu posiedzenia. Żądają w  tej nocie w ytłum a­
czenia tego tak gw ałtownego postępku  i p rze- 
dew szyslkiem  dom agają się pow rócenia dym is- 
siouow anych  na p o sad y , z większemi jak  p o ­
p rzedn io  alrybucyauii. W szy sc y  pierw si tłu­
m acze udali się w czoraj do  R ifaat B aszy, ab y  
m u w ręczyć tę p ro testacyę. T ak  w ięc zdaje 
s ię , że M ehm ed Ali Basza będzie żałował sw ego 
postępku . Zdaje się n aw e t, że w szyscy rep re­
zentanci m ocarstw  zagrauicznych uczynią k rok i 
stosow ne, ab y  uzyskać dym issyę M ehmed A li 
B aszy  z posady  intendenta finansów.

D onoszą z B eirufu dnia 18 . W rz eśn ia , że 
D ruzow ie i M aronici p rzy ję li już na w niosek 
K apudana  b a sz y , ferm au cesarsk i, tyczący  się 
w ynagrodzen ia  C hrześcian . M aronici mogą, 
za  zezw oleniem  Halila baszy  w yw ędrow ać do  
k ra ju  swego naczeluika, arcy b isk u p a , ab y  n ie 
zostaw ać p o d  K aim akanem  druzyjskim .

G r e c y  a,
Z A t e n ,  dnia 2 1 . W rz eśn ia .

W y b o ry  sto licy  duia 13. m. b . ,  nareszcie 
się sk ończy ły , a w ypadek  ich dow odzi, że ga­
binet zw alony praw ieżaduej n ie  obudził sym- 
paty i. L iczby b y ły  takie :

za Kolcttis’era . . . .  4 4 1 2  głosów ,
M etaxas’em . . . .  3 9 3 4  «

3) K aliphronas’em . . 4 4 4 6  «
»  B lochos’em . . . . 3 2 0 0  «

T ych  czterech  obrano  w ięc deputow anym i.
B ohater 3 . W rz e śn ia , pan  K alerg is, miał

ty lk o  2 5 6  g łosów , a  b y ły  m inister M aurokor- 
datos naw et ty lko  3.

O negdaj odby ło  się uroczyste zagajenie Iz b  
p rzez  kró la. N . P a n  odczytał przytłum ionym  
głosem m owę od  tro n u ; z k tó re j tu  k ilka zna­
czniejszych ustępów  um ieszczam y:

»Stósunki M oje z  m ocarstw y zagraniczne’mi 
są jak  najprzyjazniejsze i z w ielką to  Panom  
donoszą radośc ią ; przedew szysikiem  tym  z p o ­
m iędzy nich w dzięczność w inniśm y, k tó re  nas 
w  chwili niebezpieczeństw a zasłaniały  i n iepod­
ległość naszę u s ta liły .«  —  »P raw  świe­
tnej przyszłości nie spuścim  z o k a ; blask świę­
tej religii rów nie w ym aga naszej szczególnej 
uw agi, jak  ściślejsza orgauizacya p rac ustaw o­
daw czych , rozw ijanie w ychow ania publicznego, 
now a organizacya i polepszenie armii dla bez­
pieczeństw a państw a i w ykonyw ania  praw .«  
“  —  »P od względem stosownego zabezpie­
czenia osobistej w uluości każdego, tudzież środ­
ków  dla w yjednania banderze naszej zaufania, 
na jak ie  zasługuje, i d la ożyw ienia naszego 
h au d łu , żeglugi, przem ysłu  i ro ln ic tw a, m ini­
strow ie M oi, "W Panom dotyczące się p ro jek ta  
do p raw a podadzą.« —  —  "W ie rz c ie  mi, Pa­
now ie , ze praw dziw e znaczenie dzisiejszego 
uroczystego dnia zupełnie uznaję , um iejąc na-
należycie cenić w ażuośe przedm iotów , którem i 
się zajm ow ać będziem y, i u ieobrachow ane sku­
tk i, k tó re  uchw ały  tej pierw szej sessyi na w iel­
kie interesa G recy i za sobą pociągną.™ —  
W  końcu  zachęcił k ró l do zgody i upew nił 
obecnych , że  pom yślność G recy i jedynym  ż y ­
czeń jego celem. —  K ró l pana Jerzego  K oudu- 
rio ttis z H y d ry  m ianow ał prezesem  senatu.

I n d y e  W sch odnie .
Z M a l t y ,  d. 25 . W rześn ia , 

(Doniesienie telegraficzne). —  S tatek  p aro ­
w y  "Liverpool™ p rzy b y ł dzisiaj w raz z in d y j­
ską poezją z A lcxandryi. W iadom ości z  Bom ­
b a ju  dochodzą aż do 2 7 . S ierpnia i są zupe łn ie  
bez  wagi. O ddzia ły  w o jsk a , k tó re  w ysłano 
d o  S zirkarpur m usiały się cofnąć z p rzy czy n y  
niesłychanych upałów  i b rak u  w ody. —  W  K a­
b u lu  sposobią w ypraw ę przeciw  królow i B u- 
chary . —. "W P endszabie w iększe niż k iedy­
kolw iek  panuje rozjątrzenie. —  L ord  E ilenbe- 
rough  w ciągu dn ia dzisiejszego ma p rzv b v c  
do  M alty . J  J

Rozmaite wiadomości.

K upcom  w inem  handlującym  musimy o k ro ­
pną zwiastować now inę! W y c zy tu jem y  w łaśn ie 
w  G azecie K o l o ń s k i e j *  " Z  Z i e l o n e j  G ó -
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r y  w Szląsku dochodzi nas zasmucająca wiado­
mość tej treści, iż juz prawie całkiem o te'm 
zwątpiono, żeby tego roku choć jedno wigrono 
tam dojrzało .« W ięc  niestety! Griinebergera 
z r, 1844 . mieć nie będziem!

M a c h i n y  nie są przyczyną nędzy i niedo­
statku na świecie, te bowiem b y ły  juz dawno 
przed machinami, i przed tysiącami jeszcze laty 
zmuszały cale plemioua do opuszczania domu i 
ro li, a szukania sobie gościnniejszej ojczyzny. 
G dyby  machiny były  winą teraźniejszych złych 
czasów , byłoby grzechem przeciw ludzkości, 
gdyby ich natychmiast wszystkich nie wytępio­
no. Lecz krótka chwila rozwagi może nas prze­
konać, ze ź r ó d ł o  wszystkiego złego nie leży 
w  martwych narzędziach lecz w głowie i sercu 
ludzkiem. Dopóki jest dość miejsca na ziemi 
dla jej mieszkańców, dopóty tez mogą oni zna­
leźć dość pracy i środków utrzymania dla sie­
bie. Główną przy tern jest rzeczą, aby nie b y ­
ła naruszona równowaga ludzkich sił i ich po­
trzeb, i aby te zawsze w równym stosunku do 
sił i płodów ziemi się miały. Cóż człowiekowi 
z  tego, że okryje swoję rolę baw ełną a swoje 
drzewa jedwabnikam i/ jeźli musi cierpieć nie­
dostatek potrzebniejszych środków do życia? 
C óż pomogą ludzkiemu towarzystwu jak  i po­
jedynczemu posiadaczowi, niezmierzone włości 
bogactw a, których dochodów nie jest w stanie 
sam spożyć? W  takimto niestosunku szukajmy 
przyczyny nędzy i braku zarobienia sobie clile- 
b a , a znajdziemy wkrótce i środek przeciwko 
temu złemu.

D o n  M a n u e l  G o d o y .  Mało jest osób, 
które tak nadzwyczajnych kolei losów doznały 
jak Don Manuel Godoy, nazwany księciem po­
koju. U  rodzony w roku 1764  w szlacheckim 
lecz ubogim stanie, wyszedł ze stopnia prostego 
G arde-du Corps lak wysoko, iż przez 20  lat 
samowładnie Hiszpaniją rządził, i z synowicą 
króla Karola l v .  się ożenił. O d 36  lat zosta­
wał w zupełnej' niełasce. Po śmierci starego 
K arola IV . i królowej M aryi Ludwiki, udał się 
do Paryża, gdzie odtąd w zupelnem odosobnie­
niu i wielkiem ubóstwie życie pędził. Teraz 
odwołała go królowa Izabella do Hiszpanii 
i wróciła mu jego niezmierne dobra, które przez 
króla Ferdynanda skonfiskowane były . Ma 
lat 80.

B u ń c z u k ,  jak wiadomo,] j es( uważany 
w Tureczczyźnie za znak goduości, a godność 
baszów stosuje się do liczby buńczyków, którą 
mają prawo kazać nosić przed sobą. Początek 
tego zwyczaju jest następujący: Turecka armija

utraciła w boju chorągiew. Dowódzca widząc 
to niebezpieczeństwo, odciął koniowi ogóu 
i przypiął go do dzidy, aby żołnierzom nowej 
dodać odwagi. Powiodło mu się szczęśliwie, 
zgromadził rozpierzchły hufiec, uderzył na nie­
przyjaciela i wygrał bitwę. O dtąd stał się 
buńczuk odznaczeniem wojennem a najwyżsi 
baszowie mają praw o noszenia trzech buń- 
czuków.

D w a  k o s z t o w n e  p r z e d m i o t y  s t r o j u .  
N a wystawie przemysłowości w Paryżu widzia­
no dwa nadzwyczajne a rty k u ły : była to suknia 
damska i chusteczka. Jakkolw iek sztuka na­
śladowania natury do nieuwierzenia daleko po­
stąpiła, nikt przecież nie umiał dotąd utworzyć 
tak pięknych skrzydeł motylich, jak je natura 
tworzy. W iedział o te'm dobrze pewien cier­
pliwy artysta mód w Paryżu, i nie naśladował, 
ale wziął prawdziwe skrzydła motyle, [poupinał 
je  z niesłychaną zręcznością na przezroczystej 
m ateryi i utworzył tak suknią, która się nie da 
z  niczem w świecie porównać. W szyscy  któ­
rzy  ją na wystawie widzieli, nie mogli się dość 
nadziwić. —-  Drugą osobliwością jest chuste­
czka do nosa, nadludzkiej prawie roboty, która 
te'z jej młodą wykonawczynię o mało w zroku 
nie pozbawiła. Chusteczka ta przedstawia cały 
krajobraz z drzewami, pagórkami, wioskami 
i rzeką, która nawet znajdujące się na brzegu 
przedmioty odbija. Pracowita haftarka ma 
otrzymać 10 0 0  franków nagrody. Dokonała 
swojego dzieła, ale wzrok jej został zaledwie 
najtroskliwszem staraniem uratowany. Nie zna­
lazł się jeszcze dotąd kupiec na tę chusteczkę. 
Kosztuje ona — sześć tysięcy franków.

S u ł t a n k a  M a r o k a ń s k a  jest rodowitą 
Angielką. Ztąd nie byłoby się czemu dziwić 
gdyby się Anglija w sporze sułtana Marokańskie­
go z Francyją ujęła była za państwem marokań- 
skiem, gdyż obaj jego dziedzicy są z Angielskiej 
matki zrodzone. Najstarszy z obu książąt, mnie­
many następca tronu, nazywa się Sidi Mohamed 
j ma 35  lat. Jego niebieskie oczy i jasna bro­
da okazują wpółeuropejskie pochodzenie. Mło­
dszy b ra t zowie się M uley Ali. Ojciec ich, 
sułtan Abderraman, jest jeszcze w  sile wieku, 
między 50 a 60 la ty , mocnej budowy ciała 
i pełen wielkiej żywości. Ma się nadzwyczaj­
nie lękać trucizny, i jak powszechnie słychać, 
każe zawsze jednemu z synów kosztować wprzó­
dy podane sobie potrawy.

K to  w i ę k s z y m  p a n e m ?  Jednego razu 
przejeżdżał pewien król przez małą w ioskę; 
»Jak się macie ?« zapytał wójta k tóry  wyszedł 
z całą gromadą na jego powitanie: » Dobrze,



1 9 1 2

dzięki Bogurr, odpowiedział wójt, »bo co do  
mnie samego, jestem większym panem, niż wa­
sza królewska m ość.« —  w A  to jakim sposo- 
bem?« —  »Oto takim, że jezli wasza królewska 
m ość co rozkażesz, to się natychmiast stanie, ja 
zaś muszę przynajmuie'j dziesięć razy rozka­
zyw ać nim to przyjdzie do skutku: main żalem 
więcej do rozkazywania, a kio ma więcej do 
rozkazywania, ten jest większym panem.« Król 
wziął sobie tę odpowiedź na uwagę • wyjednał 
w iększe posłuszeństwo rozkazom wójta, —  aby  
nie był większym panem od niego.

W e ż e  p r z e d m i o t e m  s t r o j u .  Dam y  
Florydi i nowej Hispanii, noszą tak zwaną »kar- 
m azyuową gadzinę«, mającą blizko dwie stopy  
długości a objętość ludzkiego palca, jako na­
szyjnik albo jako ozdobę włosów, a Indyjanki 
wtykają sobie "gadzinę dziewiczą« dla ochłody  
w zanadrze. N asze damy nie ścierpiałyby za­
pew ne za nic w świecie w ężów  we włosach 
lub na piersi, —  ileż jednak wężów chowają 
w sercu! —  (Z  Rozm. Lw.)

Magazyn ubiór od T h . M u l l e r  z Berlina, 
Molkenmarkt Nr. 1 4 .j znajduje się przez czas 
jarmarku do Poniedziałku w  Hotelu^Saskiin.

OK WIESZCZENIE.
D oslaw a różnych artykułów dla instytutu le ­

czenia chorych na umyśle w O wińskach, jako 
l o : św iec, cldeba, m ięsa , m as ła , tudzież róż­
nych legu in in  i t. d ., p u szczo n ą  b ę d z ie  na rok. 
1845. w  entrepryzę najmniej żądającemu. Tym  
celem w yznaczony jest termin na

d z i e ń  2 9  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
w  biórze pomienionego Instytutu o godzinie 3. 
po południu, w  którym przyjęte zostaną dekla- 
racye od osób chcących się podjąć dostawy, i 
ogłoszone będą warunki do licytacyi.

Owiriska dnia 1. Października 1844.
D y r e k  c y a  I n s t y t u t u  l e c z e n i a  u m y ­

s ł ó w  o - c h o r y c h .
Komitet Towarzystwa Pom ocy (Naukowej dla 

m łodzieży W . X. Poznańskiego powiatu W r z e ­
s i ń s k i e g o ,  uwiadomią składkujących jako też 
i Szanowną Publiczność, iż d. 24. Października 
r. b. odbędzie się walne zebranie w  W r z e ś n i ,  
lia które niniejsze'm uprzejmie zaprasza.

—

W  lesic dóbr S z o ł d r  należącym do mnie, 
3  miłe od Poznania, mila od Kościana a i  mili 
od Czempina oddalonym , przedaję w  każdej 
porze przez zarządcę mego w  lesie mieszkają­
cego budulce sosnow e różnych w ielkości po  
cenie znacznie zniżonej; przy tern oświadczam, 
i i kupującym odemnie 50 sosień i więcej udzie­
lam stosownego rabatu.

Poznań w  miesiącu Październiku 1844.
L e y s e r J a f f e ,  ulica Garbarska Nr. 19.

g  2IMIAMA liOHAAliU. g
-M- O d S t. M i c h a ł a  r. b. przenieśliśmy + +  
[jtl kantor nasz w  dom Pana L. Jaffe, przy Lfijj 
wil Butelskiej u licy  Nr. 12. na dole. " Pn  
r jj Główna Agentura dóbr w  Poznaniu,
[p"| I s i d o r  H i r s c h b e r g .  pjJj

iff SSSS BSKlg&t
NadsełkęSOO. c e t n a r ó w  ś w i e c  

p o I j N l i H j ą e j e i i  B e r l i i i s k i c l i ,  od ­
znaczających się szczególniej płomieniem jasne'in 
i oszczędnem , cotylko otrzymałem i sprzedaję 
funt po 5 sgr., równie jak czysty  dwakroć rafi­
now any olej rzepakowy, funt po 3 }  sgr., kwartę 
po 8 sgr.

Zarazem polecam skład mój dobrze uleżałych  
cygarów pektoralnych po najumiarkowańszych  
cenach. J u i i u s x  M iOVlcitS ,

na rogu placu W ilm elm ow skiego Nr. 1. 
w doinu P. Krause.

Dnia 7. Października 1844.
S to ­
pa

prC.

N a pr. kurant.
papie­
rami.

go to ­
wizną

W róciw szy  z jarmarku walnego Lip- ^  
skiego poważamy się polecić Szanownej 
Publiczności najnowsze i najgustowniej- ^  
sze stroje damskie, jako to :  kapelusze, ^  
czepki, garnitury, prawdziwe pióra pa- ^  
radyskie, kwiaty, kołnierzyki, berty, ^  
półkoszulki, mankietki, przybory do 
w łosów  i rękawiczek, napiętki i inne tego 
rodzaju przedmioty w  cenach nader u- 
miarkowanych.
Siostry H e r r m a n n ,  stary rynek Nr. 53.

O bligi długu skarbow ego . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i Nowej
Obligi m iasta B e r l i n a .............

» - G dańska w T . .
L isty zastawne Pruss. Zachód.

» W . X .Poznausk 
-  » dito

P russ. W schód. 
» » Pom orsk ie . . .

* M arch. E lek .iN .
* » Szląskie . . . .

F rydrychsdory  .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
D isc o n to ......................................

A k c j e  
D rogi żel. Beri.-Poczdamskiej 
O bligi upierw. H crl.-Poczdams. 
D rogi żel. M agd.-L ipskiej . .
Obligi upierw. M agd.-Lipskie .
D rogi żel. Bcri.-Anhaltskiej . 
Obligi upierw. ilerl.-A nhaltskie 
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rogi żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. Ketiskie . . . .  
D rogi od rządu garantowane. 
D rogi żel. B erliusko-Frankfort. 
Obligi upierw. B erl.-Frankfort. 

» żel. Górno-Szląskig) • ■
» - dito Lit■ B . .
* * Berl.-Szcz. Lit. A. i B.
*, - M agdeb.-Halberst

D r. żel. W rocl.-Szw idn.-Freib, 
O bligi upierw. W ro c . SSzw.-Fr. 
D r, żel. Bonu-Kolouskićj . , ,
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